The First Gloss to prof. Jan Nowakowski’ s Paper by Rudnicka, Jadwiga
A C T A  U N I T E R S  I  I  A I  1 3  l O D Z I E N S I S  
FOLIA LITTERARIA 16, 1986 ___________ _
Jadwiga Rudnicka 
GLOSA I DO ARTYKUŁU PROF. JANA NOWAKOWSKIEGO
Oprócz pism T eo fila  Lenartowicza, które mówią o znajomości 
d z ie ła  Jana Kochanowskiego -  jak to  przekonująco i  p ięknie  
przed staw ił p rof. Jan Nowakowski w swym re fe ra c ie  -  na stosu -
nek L im ik a  Mazowieckiego do w ielk iego poety naszego renesansu  
rzucają pewne św iatło k o iążk i z jego zb ioru .
Wiadomo, że T. Lenartowicz, pochodząoy z zubożałej rodziny  
sz la c h e ck ie j , wcześnie osierocony , n ie  miał w m łodości warun-
k ó w  d o  o fic ja ln y c h  studiów , tym b a rd z iej , że  w jego m ieście  
Warszawie' w owym cza sie  by ł zamknięty un iw ersytet. Na skutek  
u cisku  po litycznego w tym samym cz a sie  w ielu  młodych swoją e -  
nerg ię  1 zapał wyładowywało w ta jn e j d z ia ła ln o śc i p a tr io ty cz -
n e j . T. Lenartowicz n a leża ł do n ich . W związku z tym w 1843 r ., 
mając 21 l a t ,  m usiał uciekać ze s t o l i c y ,  a w 1848 r .  opuścić  
na zawsze zabór r o sy jsk i. Wszelka zaś erudycja, jaką wykazują 
utwory późniejszego wykładowcy l i te r a tu r y  s łow iań sk iej na uni-
w ersytecie  w B o lo n ii, wynikała z samouctwa.
Uchodząc z kraju , a potem c ie rp ią c  n ied osta tek  na emigra-
c j i ,  pozostawał s ta l e  w kontakcie z książkami i  nawet zd o ła ł  
utworzyć sob ie  b ib lio te k ę 1. Dochowane do d z iś  w B ib lio tec e  Pu-
b lic z n e j  w Warszawie z t e j  b ib l io te k i  dwa tomy z utworami J . 
Kochanowskiego są  również świadectwem stosunku w ła ś c ic ie la  do 
poety doby renesansowej.
1 Patrz J . R u d n i c k a ,  K siążki z b ib l io te k i  
Lenartowicza, "Przegląd Humanistyczny" 1972, nr 6,
Pierw szy ton zawiera "Psałterz Dawidów przekładania Jana Kocha-
nowskiego", wydany w Krakowie przez Andrzeja Piotrkowczyka w 1612 r. 
(sygn .X V II,2 .514). Drugi stanowi tzw. klocek in tr o l ig a to r s k i, w 
którym zebrano cztery  odrębne edycje krakowskie również A. P io tr -
kowczyka: d z ie ło  p t . "Jan Kochanowski" z 1639 r * "Fraszki" J ,  Ko-
chanowskiego z 1639 r . ,  jego "Fragmenta" z tego samego roku oraz 
"Psałterz Dawidów" z 1629 r . ( sy gn .X V II,2 .2 -5 ).
"Psałterz" z 1612 r . w oprawie pergaminowej otrzymał T. Lenar-
tow icz , kiedy był jeszcze w kraju, zatem przed 1848 r . Dowodzi tego  
dedykacja odręczna na k arcie tytu łow ej k s ią żk i .w p o s ta c i:  "Życzliwa 
mieszkanka Gniazdowa oddaje to pismo na wieczną pamiątkę p rzyja cie -
lo w i , s którym k ilk a  chwil w miłym jego towarzystwie spędzonych n i-
gdy w pam ięci n ie  wygasną. Teodora". Przy im ieniu  "Teodora" zapewne 
sam T e o fil  Lenartowicz d op isa ł nazwisko "Zagórska". "Słownik geo-
graficzn y  Królestwa Polskiego" wymienia miejscowość Gniazdów nieda-
lek o Kurowa lu b e lsk ie g o . V/ Kurowie przez ja k iś  сгаз przebywała do-
bra znajoma poety, Izab ela Zbiegniewska. Tam też  mógł on poznać ową 
Teodorę. "Psałterz" darowany przez T. Zagórską tow arzyszył T. Le-
nartowiczowi w jego tu łaczce  na obczyźnie (na jego ty ln e j  okładce  
za p isa ł w rażenia, jak ie zro b iły  na nim malowidła w k ap licy  w Char- 
lo ttenburgu koło B e r lin a) . W testam encie swoim także o nim pamię-
t a ł . '  Lecz najw ażniejsze, że w głęb ia ł s i ę  w tek s t  przekładu J . Ko-
chanowskiego, o czym mówią jego n o ta tk i dotyczące zwrotów arch a icz-
nych w poszczególnych psalmach.
Tom drugi, obejmujący wydania z 1629 i  1639 r . f d o sta ł T. Le-
nartowicz w Rzymie w 1858 r . od P io tra  Semeneńki, księdza-zm ar-  
twychwstańca. Tom ten  w okładce papierowej, już uszkodzonej, prze-
chowuje n a .n ie j  r e sz tk i  w iersza T. Lenartowicza napisanego w Tury-
n ie  21 IX 1859 r .  Z pozosta łych  wersów, jak: "Szachy zabawne", "róż-
ne P ie śn i sławne" widać, że by ł poświęcony Janowi z Czarnolasu.
Oba tory  świadczą, że znajomość T. Lenartowicza z dziełem  J. 
Kochanowskiego zawarta w m łodości p o g łęb ia ła  s i ę  w ciągu całego ży-
c ia .  Dlatego teb mógł on w późniejszym  wieku wypowiedzieć następu-
jący sąd o pierwszym poecie  polskim : "Kto s i ę  śmie в Janem zrównać. 
Słowa starych  Polaków dziwnej p rosto ty  i  s z c z e r o ś c i, rolników słowa
i  ojców i  panów. Czasem w jednym wyrazie ca ły  s i ę  maluje. N ikt mu 
co do języka p olsk iego n ie  zrównał. Adam w » Grażynie< um iesiączowa- 
ny I ? ]* w »Tadeuszu« zaściankowy, w »Eeiadaoh« rewolucyjny, inna
d z ie ła , inny cza s, inne słowa. Fredro m olierow sko-polski, a 
p o lsk i-p o lsk i"  (notatka na egzemplarzu "Psałterza" z 1612 r .)  "• w 
ocenie  t e j  Lenartowicz-romantyk staw ia ł język Kochanowskiego nai 
język Mickiewicza.
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The disputant paid her a tte n t io n  to the T. Lenartowicz * s l i -
brary, which i s  a lso  an evidence o f  h is  a ttitu d e  to the Czarnolas  
p o et. She s tr e s s e s  the presence o f  "The Chess", "Songs", 
terz" .
